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OR.0012.6.6.2014
Protokół nr 6/14
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 9 czerwca 2014r. w godz. 900 – 930 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Leszek Pepliński
3) Marek Szmaglinski
4) Joanna Warczak
5) Tomasz Pajdak
6) Marian Rogenbuk
7) Józef Skiba
członkowie nieobecni: 

Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Bogusława Szczęsna
- podinspektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) Krzysztof Haliżak 
- radny Rady Miejskiej w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący temat posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to, o co nam najbardziej chodziło, czyli załatwienie sprawy związanej z Gimnazjum nr 2 i Szkołą Podstawową nr 1 będzie zrealizowane. A więc w tym momencie jesteśmy usatysfakcjonowani. Czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2013r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia Burmistrzowi Miasta Chojnice absolutorium 
z tytułu wykonania budżetu za rok 2013,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2014r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie nabycia lokali. 
Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w sprawach bieżących bardzo bym prosił Panią Bogusię Szczęsną, aby nam przedstawiła prognozy na najbliższy rok szkolny dla naszych placówek zarówno podstawowych, jak i gimnazjalnych. Bardzo proszę. 
· p.Szczęsna – przestawiła prognozy dotyczące liczby dzieci i oddziałów na rok szkolny 2014/2015 (w załączeniu). Powiedział m.in., że w roku szkolnym 2014/2015 przewiduje się 10 oddziałów więcej i 134 uczniów w szkołach podstawowych i gimnazjach. Natomiast zmniejszy się liczba oddziałów „zerowych” przy szkołach podstawowych i będzie ich 
o 3 mniej. Tak, że w ogólnym bilansie mamy 7 oddziałów więcej i 56 uczniów. Głównie ta liczba wzrosła z powodu wzrostu liczby uczniów w szkołach podstawowych, bo idą sześciolatki z pierwszego półrocza do szkoły. Mamy 227 sześciolatków tych urodzonych do 30 czerwca i 47 sześciolatków urodzonych w drugim półroczu. W sumie, w klasach pierwszych mamy 274 sześciolatków i 377 siedmiolatków, co razem daje 651 uczniów. 
Mamy też wzrost oddziałów integracyjnych. Będziemy mieli 1 oddział integracyjny więcej 
w szkołach, a także 1 oddział sportowy i 1 klasę terapeutyczną. W oddziałach „zerowych” przy szkołach podstawowych był 1 oddział integracyjny i najprawdopodobniej ten 1 oddział integracyjny będzie – zależy to jeszcze od ilości orzeczeń, które będziemy mięli. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy to będzie skutkowało jakimiś przesunięciami, jeżeli chodzi o kadrę nauczycielską?
· p.Szczęsna – jeżeli chodzi o kadrę nauczycielską, to nie mamy żadnych zwolnień, nie było żadnych sygnałów. Wygasły niektóre umowy, które były na zastępstwa. Mięliśmy 364,74 nauczycieli w przeliczeniu na etaty, a będziemy mięli 377,53 w przeliczeniu na etaty, ale ten wzrost jest głównie związany z klasami pierwszymi, bo jest ich więcej. Bo w gimnazjach, jak byśmy bilans zrobili, to mamy w nich 67 uczniów mniej, a w podstawówkach 200 więcej i to jest ta różnica. I wzrost etatów nauczycielskich wynika tylko z liczniejszych klas pierwszych.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – witam uprzejmie radnego Krzysztofa Haliżaka. Uprzedzając, bardzo proszę o merytoryczne podejście. Radny Krzysztof Haliżak zapytał mnie na ostatniej komisji, odesłałem go dzisiaj na naszą Komisję Edukacji, a pytał się… No i właśnie, proszę bardzo rannego Krzysztofa Haliżaka.
· Radny Krzysztof Haliżak – chodzi mi o taką rzecz. Chodzi o tzw. ideologię gender. Czy jest urząd, że tak powiem, przygotowany, żeby przeciwdziałać ewentualnemu przenikaniu tej ideologii? W sensie takim, że ja to postrzegam, jako, powiedzmy, zagrożenie. To jest moje osobiste zdanie i dlatego pytam, czy pod tym kątem jest prowadzony jakiś monitoring, zarówno, jeśli chodzi o nauczycieli, którzy ewentualnie są, jeżeli mamy takie dane, są przygotowani do przemycania tej ideologii, czy rzeczywiście oni działają pod tym kątem? To jest jedna rzecz. Czy np. monitorowane są podręczniki, bo rozumiem, że jest swoboda doboru podręczników, tak?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może ja dopowiem. Podręczniki, które są w poszczególnych placówkach muszą być zatwierdzone przez MEN do użytku. A więc dopiero potem istniej dowolność wyboru podręcznika, ale wszystkie muszą mieć zezwolenie MEN-u dopuszczające je do użytku szkolnego. Czyli dowolności w tym momencie nie ma. Czyli ta pierwsza jak gdyby weryfikacja treści, merytoryczna, jest przez recenzentów wydawnictw i recenzentów MEN dopuszczających dany podręcznik do użytku szkolnego. Natomiast wybór jest tutaj nauczyciela, który wybiera, zgłasza na Radę Pedagogiczną i ten podręcznik przez zespół przedmiotowy zostaje zatwierdzony i jest do uczniów przekazane. Uczniowie zakupują te podręczniki i treść tych podręczników jest realizowana. Ja nie spotkałam się w mojej działce, żeby były przekazywane te treści, o których kolega wspomina. Z tego, co dowiedziałem się dzisiaj od Pani Szczęsnej, do urzędu, do Wydziału Edukacji, żadna propozycja ewentualnych szkoleń, czy innych form nie była zgłaszana. 

· Radny Krzysztof Haliżak – chciałem dokończyć jeszcze. Właśnie chciałem zapytać, czy tzw. edukatorzy pukali do drzwi i czy ewentualnie jesteśmy w stanie, czy mamy prawo odmówić tego typu osobnikom, szkodnikom?
· p.Szczęsna – dzisiaj dzwoniłam do szkół, pytałam. W szkołach na razie ten problem nie istnieje. Dyrektorzy ani nie widzą tego zagrożenia na razie i nie było żadnych propozycji szkoleń, czy pogadanek. Tak, że gdy będą jakieś sygnały ze szkół, to na pewno się tym zainteresujemy. Ale na razie ani do nas nie wpływały informacje, ani też szkoły nie zgłaszały nam żadnych takich problemów, żeby były jakieś zmiany w podręcznikach i w ogóle ten temat na razie jakby nie był poruszany. Na razie ten temat jakby nie istnieje, bo dzwoniąc do szkół każdy mówił, że jest w tej materii cicho i nikt nic nie zgłaszał, żeby pojawiły się jakieś głosy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – z drugiej strony kwestia wszystkich szkoleń, jeżeli one nie są przez wydział, a szkoły muszą zrealizować cykl szkoleń, one muszą mieć aprobatę nadzoru i one są na ogół szkoleniowymi w aspekcie tego, co się w szkole dzieje, a więc ewaluacja, system oceniania. Jak na razie, z tego co wiem i na płaszczyźnie szkół ponadgimnazjalnych i u nas w gimnazjach, i szkołach podstawowych nie ma tego problemu. I mówiąc uczciwie się z tego cieszmy. Ale gdyby był, to dyrektor na pewno nie wyda zgody, bo w imię czego ma robić u siebie coś co jest niezgodne z programem nauczania. Program nauczania jest świętą rzeczą i on musi być zrealizowany, i z tego nauczyciel jest jak gdyby odpytywany. Składa deklarację, czy zrealizował program nauczania swojego przedmiotu. A ponadto jeszcze istnieje nadzór wewnętrzny w szkole. Jest pedagog szkolny. A więc w tym układzie tego typu treści, no byłoby trudno przemycić bez wiedzy dyrektora, czy pedagoga szkolnego. Ja sobie tego nie wyobrażam.

· Radny Krzysztof Haliżak – jednym słowem, jeżeli, powiedzmy, pojawiliby się tacy „edukatorzy”, to my i tak wydajemy zgodę, czy ich wpuszczamy do szkół, czy nie i o tyle jest to kontrolowane, tak?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – każde wejście na lekcję, jeżeli chodzi o lekcję przedmiotową, to musi mieć zgodę dyrektora, który w tym układzie będzie miał sprzeciw wykładającego dany przedmiot, no bo on w tym momencie uszczupla sobie tą godzinę lekcyjną o te treści które miały być na niej zrealizowane. A więc bez aprobaty dyrektora nie ma żadnej szansy, żeby ktoś wszedł na lekcje i robił te treści, które mu się podobają. 
· Radny Krzysztof Haliżak – tylko, że powiedzmy godziny wychowawcze, to też jest jakieś miejsce. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – żadne miejsce. Każdy wychowawca klasy musi złożyć program zajęć, które konsultował z młodzieżą i który jest realizowany na godzinach wychowawczych i on też jest do wiadomości dyrektora. A więc nie ma żadnej innej możliwości. Ja sobie nie wyobrażam samowolki tego typu.

· p.Szczęsna – jeszcze jest Rada Rodziców, która program realizowany na godzinach wychowawczych też ma do wglądu i akceptacji. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i wręcz jest trend w tej chwili w szkołach, ze strony 
i urzędu, i dyrekcji, żeby z rodzicami współdziałać. Rodzice też mają swój głos i mogą ten głos wyrazić na Radzie Rodziców. Jest to znaczący głos, a więc ja bym się tego aż tak nie obawiał, ale słuszna uwaga, że lepiej „dmuchać na zimne niż się na gorącym sparzyć”.

· Radny Krzysztof Haliżak – uważam, że jest o co się troszczyć i dziękuję bardzo za wyjaśnienia. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – byłem przed chwilą u Pana dyrektora Jarosława Rekowskiego. Zdziwił się z jedną rzeczą, bo nie ma tej dokumentacji, która przecież jest w urzędzie, renowacji pomnika Pana Juliana Rydzkowskiego. Dzwoniłem przy Panu dyrektorze do projektanta – podeśle jeszcze raz, co świadczy, że nie ma przepływu informacji w urzędzie, bo ten projekt przecież jest u Pani konserwator, a więc mogłaby go udostępnić Panu dyrektorowi. A więc żadnych zakusów na zmianę pomnika, na naruszenie pomnika autorskiego, bo nie ośmieszymy się po raz kolejny, jak było z pomnikiem ofiar pomordowanych w II wojnie światowej, gdzie tą koronę dołożyliśmy. Naruszyliśmy autorski projekt i najedliśmy się wstydu. Potem tą koronę, która zresztą nie pasowała, musieliśmy zdjąć. 
Druga sprawa. Byłem przerażony, co powiedziałem Panu dyrektorowi, że zgłosiłem na Komisji Budżetu – niefrasobliwością, a wręcz lekceważeniem przez kierowców, tu mówię 
o przejściu dla pieszych na Al. Brzozowej do ul. Hanki Sawickiej. Byłem świadkiem idąc na komisję, kiedy grupa dzieci z przedszkola, jak powinno być – 3 panie, wszystko formalnie, ta linka w środku, dzieci podchodzą do przejścia dla pieszych, podnosi pani rękę, dzieci również, machają do tych kierowców. Ja byłem zbulwersowany – sznur samochodów i dopiero czwarty samochód łaskawi stanął przepuszczając te dzieci, które idą do parku, żeby tam się bawić i potem wracają. I Pan dyrektor, bo pytałem, czy byłaby „Agatka”, bo to jest droga powiatowa, powiedział, że będzie się domagał na następnej komisji ds. oznakowania, żeby tam w tej takiej obwódce były znaki, żeby jednak uczulić kierowców. No i to co mówiliśmy wcześniej, żeby tam częściej byli, bo znowu się staje jak gdyby areną przejazdów na jednym kole motocyklistów, żeby jednak te sprawdziany policji były i karali, bo przecież tam jest ograniczenie szybkości do 50 km/h. 

I też przypomniałem Panu dyrektorowi o końcówce Al. Brzozowej, o tym, żeby też to uregulować, o tym przejściu dla pieszych przy „Zychu”, bo tam jest tyle elementów i dowiedziałem się jedną rzecz, że w ramach MOF-u będzie wydłużona ścieżka rowerowa na Al. Brzozowej aż od ul. Dworcowej. Tam jest miejsce po prawej stronie i możemy tam śmiało zrobić i w MOF-ie jest to uwzględnione. Będzie ścieżka rowerowa biegnąca aż do ul. Prochowej, co polepszy bezpieczeństwo dla dzieci, a będzie również atrakcją dla rowerzystów. 
Czy są pytania w sprawach bieżących?

· Radny Józef Skiba – Panie Przewodniczący, jeżeli chodzi o płytę nagrobną Pana Rydzkowskiego, to wygląda to tak, że ona była pomalowana jakąś olejną farbą na górze i w tej chwili ta farba odłazi. Wygląda to szkaradnie. Bardzo brzydko. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja się z tym zgadzam, ale skoro jest opracowany projekt, jak to naprawić, projektant nie chce ani grosza, to mamy gotowy projekt i musimy to zrobić. Nie ma innego wyjścia. Natomiast tu jeszcze jedna kwestia. Ja wiem, że znowu będę osądzony nie wiadomo o co, a mianowicie w tym roku, czy chcemy, czy nie chcemy jest 560. rocznica bitwy pod Chojnicami i Pan wiceburmistrz Edward Pietrzyk zgłosił taki pomysł, żeby pojawiła się ewentualnie tablica. Mamy miejsce na tej ścieżce historycznej. Byłaby to tablica opisująca w krótkim zarysie wojnę trzynastoletnią z tym akcentem tej bitwy, no którą, przyjmując globalnie przegraliśmy, przyjmując lokalnym patriotyzmem chojnickim - wygraliśmy, ponieważ wycieczka z Chojnic przez bramę gdańską spowodowała zamęt i wręcz panikę w wojsku polskim, no i ucieczkę króla, który w tym układzie, na skutek doradców, no musiał ratować życie, bo inaczej by w tej bitwie zginął, co nam przypomina niezbyt wielkich lotów obraz, który na każdej sesji oglądamy w sali obrad, wykonany na zamówienie pruskiej rady miejskiej – „Bitwa pod Chojnicami” Grotemayera.
Czy są jeszcze jakieś pytania w sprawach bieżących?

· Radna Joanna Warczak – jeśli chodzi o ścieżki rowerowe, to byłam osobiście świadkiem, gdzie starsza pani szła po ścieżce rowerowej, jechał rower, dzwonek, pani na niego nakrzyczała. Mi się wydaje, że wiąże się to z tym, że w wielu miejscach jest już starte oznakowanie. Więc, jeśli jest to możliwe, to teraz jest dobry czas, aby odnowić to oznakowanie. Wiadomo, że na ścieżce rowerowej jest inny kolor polbruku, ale starsi ludzie nie mają takiego rozeznania. Więc, ja jednak wnoszę o podjęcie stosownego wniosku w tej sprawie. Przeszłam się dzisiaj na Pl. Jagiellońskim, gdzie naprawdę jest to oznakowanie starte. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale apel też do rowerzystów, bo na ul. Gdańskiej ścieżka jest z dwóch stron, są strzałki i jeżeli jedzie rowerzysta pod prąd, to w tym momencie narusza ich kodeks rowerzysty. Ja chciałbym może uczulić rowerzystów. Szczycimy się tym deptakiem, który jest na ul. Kościuszki do Bramy Człuchowskiej. Ja nie wiem, proszę mnie przekonać, tam jest i deptak, chodzą małe dzieci i teraz turyści będą, gdzie dzieci biegają, 
a szczególnie młodzi ludzie śmigają tam na rowerach jak pociski. A więc pytanie, czy uczulić, czy za nadmierną prędkość, taką na granicy ryzyka karać, czy w ogóle, co jest praktykowane na zachodzie – na deptakach ruchu rowerowego nie ma? Tym bardziej, że ścieżka rowerowa jest. Ale podobno jest przepis, że nie możemy zabronić na deptaku u nas w Polsce jazdy rowerami, ale takie propozycje były zgłaszane ze strony naszych mieszkańców, którzy mieszkają w tej chwili lub pracują na zachodzi i wracają tutaj na wakacje, że to jest nie do pomyślenia na zachodzie. 

Poddaję pod głosowanie wniosek radnej Joanny Warczak. 
Komisja podjęła następujący wniosek: 

Komisja Edukacji wnioskuje o odnowienie zatartych znaków poziomych usytuowanych na ścieżkach rowerowych. 
/7 za – jednogłośnie/

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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